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Środa. Wschód Słońca go: 6 m. 40. 
Zachód „ „ 5 „ 44.

jLr- , Cz°raj w Kościele PP. Sakramentek na Nowem- 
fiisltC'e’ ż e b ro w a ł Najdostojniejszy JX. Feliński, Arcy- 

.°P Warszawski Metropolita, przyjęty będjc z odpo- 
Lic? n'^ ceremank  29 przybyciem swoim do Kościoła, 
sfci ne.tłum y Próżnych napełniały ten Przybytek Pań- 
Piei tórym P° skończonem Nabożeństwie Najdostoj- 
W ńst ^ e*)rant’ u^z'e' ' l  im Arcy-Pasterskie błogosła-

tr R- c/ orai zakończenie 40-godzinnego Nabożeństwa
J\V ,v iei e Krzyża, Summę i Nieszpory celebrował

• JX. Biskup Plater, Suffragan Łowicki.
Ubił. a ° » ran.a nawiedzano Świątynie PAŃSKIE, dla 
Post ° • '°P*e ĉa< ezyli przejścia z ostatków do dni
Urn '  skrachy> ora* przygotowania się do obchodu 
D r ,„ y jteJ Pflmiątki Z m a r t w y c h w s t a n ia  PAŃSKIEGO, 
j. yp*dającego w r, b, dnia 20 Kwietnia. Schylając 
ich niC Przc(* s^°Pn>am* Ołtarzy głowy, dla posypania 

. Popiołem, pobożny lud przywodził sobie na pamięć 
■cość człowieka, wyrażaną w tych słowach zacnych 

ei» » Procbo powstałeś, w proch się obró-
Tj.k *. 9  także jak to donieśliśmy, rozpoczynają się 
K £ s‘ w“ Passyjne, w Kościele XX. Karmelitów na

a j atro "K ościele Archi- 
każde»n P t L M etropolita lnym Ś. J a n a .  Tak jutro jak 
każdego Czwartku Naboteństwa te odprawiać bedri. 
w Archi-Katedrze sam Najdostojniejszy IX . Feliński 
Arcy-Biskup Warszawski Metropolita, zaś uproszone 
Damy to jest Hr: Wandalinowa Pusloioska i z Hrabiów 
Awtfeckich Zawiszy na zajmować się będą kwestą, na 
płożenie Przytułku dla Sierotek tak chłopców i dzie­
wcząt z odpowiednią szkółką, któremi to zakładami 

Arcy-Pasterz pragnie upamiętnić przybycie swoje 
w mury naszego grodu. J

We wsi Chobno w Pcie Rzeczyckim w Gub: Mińskiej, 
*°a być wzniesiona Kaplica Rzymsko-Katolicka.

W wydziale Ministerjum Spraw 
stał r, l c ’ rucki-Lubeoki, zatwierdzony zo­

na urzędzie Marszałka szlachty Ptu Grodzieńskiego.

s4RD" ?, t  W  L^.eg°> Jenerał-Major Świty Jego Ce- 
O b P l  ,°Sz ’ X,ą£ę B^ra tio n , Naczelnik Wojenny 
6ffRp Żelaznej, doniósł że w nocy z 5 (17) na 

UOJ tegoż miesiąca Lutego, starozakonny Dawid Szczu- 
Wie/ *î na êg0 m,eszliaj^cy na przedmieściu miasta 
szy ? '? ’ u<ł“szePi zostali powrozem i źe nadto pierw- 

Ok ° a P5er*'ac^  r*0? nadaną ostrem narzędziem. 
i e Q. .°Pna ta zbrodnia spełnioną została tak ostrożnie, 
8załv W tym S5,nym domu zamieszkałe nic nie sły- 
8Post 8 r r°-le które. teJ nocy m'asto przebiegały nie 
ju f . . rZ y n' c Podejrzsnego. Zbrodnia dopiero naza- 

ś! a*"0 wykrytą ?b»t*ła. 
d2one . °  natychmiast przez władzę wojskową zarzą- 

e ’ .Dlezadługo naprowadziło na ślad jej sprawców, 
mi okazali się być dwaj żołnierze niefrontowi,

Rok 1862.

Jutro, ŚŚ. W$jgora iJWikwnńsza MM.

z kompanji strzelców pułku Stmb rskiągb piechoty, Te­
odor Bogdanoff i Dyonizy Granderowski. Zrazu zaprze­
czyli wszystkiemu, lecz wobec oczywistości zarzuco­
nych im faktów, przyznali się nareszcie do winy.

JW . Jenerał-Adjutant Liiiers, główno-dowodzący 
tymczasowie armją lą , nazajutrz po otrzymaniu zawia­
domienia t. j. dnia 13 (25) Lutego, wydał rozkaz natych­
miastowego zwołania Sądu Wojennego w m. Wieluniu, 
z zaleceniem wydania wyroku na winnych w ciągu na­
stępnych 24ch godzin.

Czytamy w Dzienniku Powszechnym:
Nddwiślanin z d. 27 Lutego, w korrespondencji z Ber­

lina z d. 23 Lutego, podaje co następuje:
Z Paryża i Genui dochodzą z wiarogodnego źródła 

wieści, Jenerałowi Mierosławskiemu nader nieprzy­
chylne. P. Mierosławski sam w swojej osobie przedsta­
wia kwestję wielce drażliwą. Miał on swego czasu, jako 
domniemany motor wszech ruchu polskiego gorących 
zwolenników, mianowicie w gronie patrjotycznej m ło­
dzieży,— miał również zaciętych przeciwników. Liczba 
ostatnich niewątpliwie przeważała i liczbą i powagą. Re­
ferując zupełnie bez uprzedzenia podług objawów i fak­
tów zaszłych, niewątpliwą mi eię wydaje, iż znaczenie 
i popularność P. Mierosławskiego mają się zupełoie ku 
upadkowi. Nietylko już „Przegląd rzeczy Polskich” hie- 
tylko dawni towarzysze wspólnej, pracy, jak Jenerał 
Wysocki, ale nawet młodzież uchyla się z pod sztandaru 

P. Mierosławskiego.
Nie mało się przyczyniły do zdepopularyzowania jego 

zajścia w szkole Genueńskiej, której założycielem i do­
wódcą był P. Mierosławski. Niewiem zaiste ó ile mło­
dzież polska^ w szkole tej korzystała lub nie. Lecz dzi­
wna rzecz, że i to przedsięwzięcie nie udało się wodzowi, 
choć o profesorskich jego talentach dotąd nie wątpiono. 
W szkole tej nieustanna panowała agitacja. Wodzowi, 
niewiem na jakiej podstawie, ustawiczne, według jego 
mniemania, zagrażały spiski. Ciągła obawa iż życia 
swego, przed ajentami rossyjskiemi, niepewny, natchnę­
ła  go myślą uzbrojenia młodzieży w rewolwery. Padło 
wreszcie podejrzenie na młodego człowieka, jako ajenta 
czy tam najętego przez Moskali mordercę, nazwiskiem 
Janczewskiego.

Otóż znalazł się młody zapaleniec, Kuczyński, który 
Janczewskiemu słusznie czy niesłusznie podejrzanemu, 
rewolwerem życie odebrał. lani utrzymują, iż Kuczyń­
sk i  zabił go niechcąco. Koniec końcem wypadek ten 
traiczny mocno wstrząsł zakładem, a istnienie jego za­
chwiał. Wdała się bowiem w tę awanturę i władza w ło­
ska, m iał sam P. Mierosławski z powodu niej i od wła­
snych kolegów profesorów liczne nieprzyjemności. Mia­
nowicie poróżniła go ona z profesorem artylerji P. Lan­
giewiczem , który nie mogąc uzyskać od P. Mierosław­
skiego satysfakcji, gdyż wódz odmówił przyjęcia poje­
dynku, razem z przyjaźnią porzucił i zakład jego.
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Do zachwiania się szkoły przyczynił się i drugi fakt, 
niem niej P. M ierosław skiego  kom prom itujący. Wśród 
nieustającej obawy przed spiskami i zamachami, myśląc 
nad ubezpieczeniem się, wpadł P. M ierosław ski na śro­
dek niebardzo fortunny. Zażądał od młodzieży praw a 
odpieczętowywania i czytania listów do niej nadchodzą­
cych. Krok ten wielkie w yw ołał oburzenie; wielu gro­
z iło  wypowiedzeniem posłuszeństwa. P. M ierosław ski 
w padł na dalszy koncept, równie oryginalny, poddając 
kw estję sporną, pod powszechne głosowanie. Cała 
szkoła składała się natenczas z 58 głów ; 28 zdecydo­
w ało  się przeciw, 30 za wodzem. U trzym ał się zatem 
rozkaz P. M ierosław skiego , lecz przeciwna partja w y­
stąpiła z zakładu. Rząd W łoski litując się nad biedną 
młodzieżą, w ysłał ją  na jej żądanie do Konstantynopola, 
opatrzoną w jakie takie zasiłki.

Oto są fakta zaczerpnięte z dobrego źródła. Powodo­
w ała  mnie do c głoszenia ich nie żadna niechęć parcjalna 
ku P. M ierosław skiem u , lecz obowiązek prosty ostrze­
żenia poczciwej a łatw owiernej publiczności polskiej. 
Chętniebym się w idział sprostowanym .

Szkoła wojskowa polska w Genui, liczyła wedle osta­
tnich wiadomości, nie więcej jak  20  uczni, być może, że 
obecnie nie istnieje już wcale.

Za spokój duszy ś. p. Kazimierza S łońskiego , b. Ofi­
cera b. Wojsk Polskich, zm arłego dnia 28 z. m ., od­
będzie się w Kościele 0 0 .  Kapucynów , ju tro  o godzi­
n ie lOtej z rana, Nabożeństwo żałobne; na które pozo­
sta łe Dzieci, Krewnych, Przyjaciół, Kolegów L Znajo­
m ych zm arłego, zapraszają.

Jutro  o godz: 8ej rano, odbędzie się W otywa żało­
bna w Kościele Śgo K bzyża, w Kaplicy MATKI BOZ- 
K IEI, za spokój duszy ś. p. Seweryny z Przeuskicb D ą­
b row sk iej;  na którą Mąż i Syn zm arłej, zapraszają Fa- 
m ilję i Przyjaciół.

Ju tro  w sm utną rocznicę skonu ś. p. Justyny z Jani­
ckich G ajew skiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, 
o  godz: l i t e j  z rana, w Kościele XX. Reform atów; na 
które Syn, Krewnych zaprasza.

Jutro o godz: lOtej rano, w Kościele Powązkowskim , 
odprawione będzie żałobne Nabożeństwo, jako w 8m ą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Marcina Napolskiego; na 
które pozostały Brat, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajom ych zm arłego. ,

Onegóaj z Kościoła Sgo K bzyża, o godz: lszej z po­
łudnia, odbyła się exportacja zw łok ś. p. Klemensa Gra- 
twn, Nauczyciela w Szkole 5cio-klassowej w W arszawie. 
Garstka Duchownej i Szkolnej młodzieży, uczniów 
zm arłego, z Prefektem Szkoły JX. Kenooikiem W tspań -  
sk tm , poniosła na barkach zw łoki swego Nauczyciela 
na spoczynek wieczny. Garstka ich tylko, ale sercem 
zm arłego wybranych.

M arjąnna Nowicka, Panna, po krótkiej słabości, opa­
trzona SS. SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończyła ży­
cie, przeżywszy la t56 . Pozostała Fam ilja, zapraszaKre­
wnych na exportację zw łok, ju tro  o godz: 3ciej po po­
łudniu , z Kaplicy XX. B ernardynów , na cmentarz Po­
wązkowski.

Petronella  z Kalińskich Dobkowska,  Zona Dozorcy po­
lic ji W arszaw sk ie j, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
w czoraj po k ró tk iej lecz ciężkiej chorobie, zeszła z tego 
A wiata, w w ieku la t 40. W sm utku  pogrążony Mąż,

wraz z 4giem Dzieci, zaprasza Krewnych, na wyprowa­
dzenie zw łok, ju tro  o godz: 2ej z południa, z Kaplicy pr*; 
Kościele XX. Reform atów, na cmentarz Powązkowski-

Magdalena z Hiplerów B ójdasz, po długiej i ciężk'*] 
słabości, przeżywszy lat 75, onegdaj rozstała się z ty®* 
światem . Pozostałe Córki, W nuki i Praw nuki, zaP ^ j 
szają Krewnych na exportację zw łok, ju tro  o godz: 1«J 
po południu, z Kaplicy przy Kościele XX. R e fo r m a  
tó w , na cm entarz Powązkowski. .

Nadesłany drogą urzędową akt zejścia Kupca Henry 
Flatau, z W arszawy pochodzącego, a w d 20 ListoP® 
r . z. w Berlinie zm arłego, Komissja Rząd: Sprawied 
wości przesłała Prokuratorow i Królewskiemu przy Trj^ 
bunale Cywilnym w Warszawie, do odpowiedniego pr&e 
pisom prawa postąpienia.

Donoszą z W ilna, iż dnia 22go Lutego, przybył te® 
z W arszawy Karol Hrabia de Gracia R iam aros, Ktory 
jest Synem Królowej Hiszpańskiej K r y s ty n y , z drugi®' 
go m ałżeństw a. Dostojny Gość przybył tam z Sza®, 
bela nem D woru Madryckiego, Eugenjuszem d 'O x o o  
z Kawalerem Maltańskim Adwokatem Madryckim K* 
rolem d ’Oxoo. Nazajutrz zaś wyjechali do Petersburg 
koleją żelazną. _ .

Wczoraj skończył się karnaw ał, który w tym ro»^ 
swoją powagą i ciszą, odróżnił się od wszystkich p® 
przedników swoich. W ostatnich dniach istnienia o® 
znaczył s ‘ę jedynie pobłogosławionymi związkami m®* 
żeńskiemi, których i wczoraj jeszcze kilka tu za war®1 
Między innemi pobłogosławiono także takiż zw iązuj 
zaw arty przez P. A rtura H alperta, syna ś. p. Borys* 
i ś. p. Józefy z Chojnackich, małżonków H alpertó tV 
z Panną Anielą B rzozow ską, Córką Obywatela zie®' 
skiego, P. Seweryna B rzozow skiego. Związek ten bł«' 
gosław ił w Kościele Śgo Kbzyża, XL. Wojno, Probo*** 
z W orowa, przemówiwszy stosownie do Nowozeoc* 
Panny Młodej, jako niegdyś uczennicy swojej. Gro® 
rodzinne w połączeniu z Przyjaciółm i, złożyło po tf  
związku w mieszkaniu Ojca Panny Młodej, szczere “ 
wożeńcom życzenia. •

W dniu 2gim  b , m „ w Kościele Arcbi-Katedralny® 
Metropolitalnym Śgo J a n a , odbył się obrzęd zaślub'
W. Antoniego Kam ińskiego, Urzędnika Komissji S*® 
bu, z Panną Bronisławą B ortk iew icz , Córką b. Ur*yT 
dnika Rządu Gubernjaluego Warszawskiego. Zwiaze 
ten pobłogosław ił W. JX. Antoni B ortk iew icz ,  Bf 
Stryjeczny Panny Młodej. _ .

W dniu 28 Lutego r. b. o godz: le j z południa, odDj 
ło s ię  w sali posiedzeń Zarządu Żeglugi Parowej, w .°p 
zaproszonych posiadaczów obiigów Spółki Żeglugi j . 
rowej, pod prezydencją And: Hr: Zam oyskiego , Społu 
ka firmowego, losowanie Obiigów i zniszczenie 
pionych kuponów. Po sprawdzeniu przez o b e c n y c h ^  , 
kupionych i wycofanych z obiegu kuponów od obhg0 
Żeglugi Parowej za r. 1860, takowe zniszczone 
przez spalenie. Poczem przystąpiono do losowaniai 88 
z kolei Obiigów 5 %  Serji lej, a 5go z kolei Obfig 
5 %  Serji Ilej, mających się wykupić i wycofać z ob'®pj 
w ciągu r. 1862 z funduszu na am ortyzacją za r. 
przeznaczonego; a mianowicie: a )  Obiigów 5 % S e rj ' ’ 
za rs. 22,500; b )  OMigó.w 5 %  Serji Hej, za rs. 4,0 
razem za rs. 26,500, Ze zaś w myśl Ustawy o Spo 
Żeglugi Parowej, na poczet losować się mających O® . 
gów, wykupiono i wycofano z obiegu: a )  Obiigów a
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lej po rs. 750 sztuk 19 za Nranii 11, 2 1 ,2 2 ,  3 7 ,6 1 ,  62, 
64, 65, 68, 69, 79. 80 83, 149, 152 209, 213, 214, 
289, za summę rs. 14 250; 5) Obligów Serji Hej, po rs, 
200 sztuk 20, za Nrami 47, 48, 49, 50, 51, 5 2 ,5 3 ,5 * ,  
55, 57, 58, 59, 60, 62, 64, 6 5 ,6 0 ,  67, 68, 69, za sum­
mę rs. 4,000, razem za rs. 18,250. Pozostało wiec jesz­
cze do wylosowania 11 Obligów Serji lej pors .  750 za 
rs. 8,250. Po sprawdzeniu zatem wykupionych i wyco­
fanych z obiegu wyżei wyszczególnionych Obligów, wy­
losowano Obligi Serji lei p ir s .  750. a mianowicie: za Nmi 
25 ,4 5 ,1 4 3 ,  171, 1 7 8 ,2 0 0 ,2 i2 ,2 5 0 ,  3 0 9 ,3 1 8 ) 3 4 5 ,  za 
które wypłat* jak równie za kupony ubiegłe cd O.bligów 
serji I i serji II, uskutecznia się w biurze Zarządu Żeglugi 
Parowej, przyul: Rowy-Świat pod Nr 12455,codziennie 
od godziny 1 0 tej z rana do 2giej z południa, wyjąwszy 
Niedziele i dni Świąteczne. W końcu zawiadamia się, 
że ponieważ zebrani w dniu 1 Marca r. b. akcjonarjusze 
fla posiedzenie zwyczajne roczne, Spółki Żeglugi Paro­
wej, nie przedstawiali dostatecznej ilości akcji jako kon­
traktem Spółki jest wymaganą, posiedzenie to nie będąc 
prawomocne do działania, odłożone zostało do miesiąca 
Kwietnia r. b., w którym to czasie zebrani Akcjonarju­
sze jaką by kol wiek ilość akcji przedstawiali, będą stano­
wić posiedzenie prawomocne. Poczem dopiero sprawo­
zdanie z czynności Spółki Żeglugi Parowej za rok 1861 
ogłoszone zostanie. O dniu odbyć się mającego posie­
dzenia nadzwyczajnego w miesiącu Kwietniu, nieomie- 
szkamy na miesiąc naprzód interessowanych zawia­
domić.

Ostateczny termin do zbierania po domach składek 
przez upowaźniouych do tego Członków Towarzystwa 
Dobroczynności, i opatrzonych w-odpowieduie, a przez 
Towarzystwo wydane listy, naznaczony został do dnia 
1 Kwietnia r. b. Tym sposobem już tylko jeden pozo­
staje miesiąc do zbierania tych ofiar, i dla tego Towa­
rzystwo Dobroczynności, przypominając o tern przez 
włiściwy okólnik wszystkim zajmującym się kwestą, u- 
praszało ich o przyłożenie trudów w zgromadzeniu tych 
składek, ze względu na zbyt trudne położenie Towarzy­
stwa, przez od^cie wszelkiego rodzaju dochodów i gro­
żący z tej ; rzyczyny deficyt. Z tego powodu i zbierają­
cy te składki Członkowie, od wołują się do szlachetnych 
serc Warszawian, upraszając o wzgląd i pobłażanie za 
nachodzenie ich mieszkań, a przytem i o nie zamykanie 
Przed nimi swych dłoni, gdyż tym tylko sposobem zdol­
ni będą uczynić zadosyć obowiązkowi swojemu i ochro­
nić Towarzystwo Dobroczynności, od krytycznego po­
łożenia.

Dcm Zleceń Ziemian w W ło c ła u ku .— W myśl § 17 
Ustawy, podaje do powszechnej wiadomości: że termin 
óo odbycia Ogólnego Zebrania Akcjonarjuszy Domu, ce­
lem wysłuchania billansu i sprawozdania Spóluików fir­
mowych za czas od d. 10 Listopada I860  r. do dnia 31 
Grudnia 1861 roku, po porozumieniu się z właściwemi 
w ładzam i, oznaczonym został na dzień (12) 24 Marca 
*• 6. godzinę l i t ą  z rana, w mieście Włocławku; na 
które to zebranie wszystkich spóluików komandytowych 
Uprzejmie zaprosić mamy zaszczyt, przy zwróceniu ich 
Uwagi, na dyspozycją § 18go stanowiącą: że wszelkie 
^nioski, jakie prawo głosu mający, Zebraniu przedsta­
wić uznają właściwem, winuy być na dzień jeden przed 
terminem na piśmie na ręce nasze złożonemi.— Dąmb- 
s k i, Hr: Skarbek, S łu b ick i i  Spółka.

Doktor Kloczewski, przybył na doi parę do Warsza­
wy, i mieszka w hotelu Litewskim; można go zastać 
między godziną 3cią a 4tą z południa.

O wylewach rzek w kraju, już nas zaczynają docho­
dzić wiadomości. Między innemi wezbrała Prosną, za­
lawszy wszystkie niziny.

Pejzaż za pałko wy P. H irtchenfelda , o którego rozsy­
paniu się przy pakowaniu, jedna z gazet podała, dotąd 
nienaruszony widzieć można w Zakładzie zapałek che­
micznych, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, wprost Hotelu 
Rzymskiego.

W  tych czasach przybyła nam jedna z pożądańszych 
fabryk, którą miasto tutejsze prawdziwie poszczycić się 
może. Jest to wzniesiona i otwarta fabryka świec stea­
rynowych i mydła, pod firmą P. Wiktora Saengera, 
przy ulicy Czerniakowskiej, a której skład główny urzą­
dzony został w mieście tutejszem przy ulicy Długiej Nr 
558/9  Z prawdziwą przyjemnością można zwiedzać 
ten zakład, w którym od machin jak parowej i hydrau­
licznej, wszystkie bez wyjątku ulepszenia i wydoskona­
lenia w tym rodzaju fabrykacji są zaprowadzone. Część 
tej fabryki pod firmą Ojca P. Saengera, istniała da­
wniej w Grochówie, dziś złączono ją  z takąż fabryką 
będącą własnością Syna, to jest P. Wiktora Saengera  i 
przy zobopólnych środkach materjainycb, których nie- 
szczędzono wenie, zlano obie w jednę wspaniałą całość, 
mogącą wyrobami swojemi zadowolnić najwym agań- 
sze żądania. Ziaje się, że staranność ta obu PP. Fabry­
kantów, wynagrodzoną zostanie, i że wyroby ich, jakie- 
mi są świece stearynowe oraz łojowe i m ydło ,_ zyskają 
wkrótce to wzięcie na jakie przez wydoskonalenie przed­
siębiorstwa tego zasługują.

Knrs w czorajszy : za p ó ł- im p e r j  a ł y  dają rs . 5 kop: 80; 
za o b lig i skarbow e , oprócz knpoou, żądają rs . 93, dają rs , 
94 kop: 75, w artość kuponu rs . 1 kop: 71 */a ; za l i s t y  za s ta w n e  
Ulgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 22, dają rs . 15 
kop: 20 , w artość kuponu kop: 1 2 ; za a k c je  D ro g i Ż e la z n e j  
W a rs za w s k o -B y d g o s k ie j ,  żądają rs. 83; za a k c je  D ro g i Ż e ­
la z n e j  W a rsza w sk o -  W ie d e ń s k ie j , żądają rs . 65 kop: 75.

Ooegdaj, na targach odbyw ających się w  Urzędzie Kensura- 
cyjnym  m. W arszaw y, płacono za wiadro okow ity próby lO ej, od 
r s .  1 k . 42*/« do rs . 1 k. 47 ; za garniec od k. Ifi’/a do k . 48.

iftaloaoścl SSagraaleme,
F r a n c j a .  P aryż, 28 Lutego. —  Komissja Ciała Pra­

wodawczego, roztrząsająca projekt dotacji Jenerała Uon- 
tauban, złożyła dziś swe sprawozdanie, w którem je ­
dnogłośnie oświadcza się za odrzuceniem projektu. 
Dzienniki ogłaszają treść tego sprawozdania; jest ono 
bardzo umiarkowane co do formy, ale dobitne i ścisłe 
w dowodzeniu. Negacyjne jego konkluzje opierają się 
na prawnem zniesieniu majoratów. Raport oprócz tego, 
stawia naprzeciw frazesu listu Cesarskiego, obwiniające­
go oponentów o brak wdzięczności narodowej, ustęp 
z Montesquieu go o wyższości nagród czysto honoro­
wych, a wreszcie przypomina, że Komissja jako m iano­
wana 182 głosami przeciw 34, nie lęka się bynajmniej 
o posądzenie, iżby niebyła wiernym tłumaczem u^zuć 
zgromadzenia. Raport ten odczytany śród niespokojnej 
cickawoś i deputowanych i licznie zgromadzonych s łu ­
chaczy, roztrząsany będzie we Czwartek. M o ż e  być, że 
do owego czasu przyjdzie do jakich układów, gdyż i tak 
już przedstawiano trzy poprawki, ale Komissja je od­
rzuciła. Ponowione być jednak mogą one w Izbie. Przy



rozpraw ach w Ciele Prswodawczcm nad projektem a- 
dresu ma przemawiać między innymi i P. Jules Favre. 
— Z Neapolu donoszą, że Christen , znany dowódca 
bandytów, uwięziony w tej stolicy, skazany został na 
śmierć przez sąd wojenny. Czynione s j  starania, aby 
wyjednać dlań ułaskawienie u Rządu W łoskiego. Kor- 
respondencje z Chin donosiły już że powstańcy tam e­
czni, zdoby wszy miasto Ning Po, dopuścili się straszli­
wych na mieszkańcach okrucieństw. Presse  zapewnia 
z tego powodu, że Rząd Francuzki przesłał dowódcy 
stacji morskiej w Chinach rozkaz, aby nadal niedo- 
puszczał podobnych czynów. Prawdopodobnie i Rząd 
Angielski prześle takież instrukcje swym siłom  m or­
skim w Chinach.

W łochy . — W Paryżu k rąży ła pogłoska o słabości 
Wiktora-Emmanue-la, depesza z Turynu jednak dato­
w ana 28 z. m. zaprzecza tej wieści. Król był wprawdzie 
nieco cierpiącym przed kilku dniam i, ale obecnie ma się 
jak  najlepiej i opuścił Turyn, udając się na wieś.— W ia­
domości z Rzymu dochodzą do 2-5 z. m. Komitet n a ro ­
dowy tameczny, polecił Rzymianom zaniechać zebrań 
karnaw ałow ych, a udać się do Forum , siedliska s ta ro ­
żytnej wielkości Rzymu. Liczne tłum y ludu usłu hały  
tego rozkazu w Sobotę, żadne okrzyki jednak nie były 
wydawane. Zandarm erja Francuzka i Papiezka oczy­
ściła plac. 25go ponowiły się zgromadzenia, ale w ła­
dza przedsięwzięła środki ostrożności. Wiele osób are­
sztowano.—  Z Neapolu 2-5go piszą, że urządzono tam  
uroczystości dla spisowych. — Perseveranza  z 2T z. m. 
zaprzecza pogłosce, jakoby Ratazzi, F arin i i Minghet- 
t i ,  porozumieli się z sobą, na wypadek, gdyby zajść m ia­
ło  przesilenie Gabinetu.

Ostatnie Wiadomości.
Prassa angielska zajmuje się kwestją M inisterstwa 

W łoskiego, z powodu pogłosek o jego zmianie. Mor­
n in g  Post pisze, iż upadek M inisterstwa Ricasoli, s ta ł­
by się dla W łoch ciężkim ciosem, że wielkiem nieszczę­
ściem byłoby, gdyby usunięcie się Rioasolego, spow o­
dow ało zm ianę w polityce Króla, a niemniejsze, gdyby 
takowe było wypadkiem intryg dworskich. Żadne Mi­
nisterstwo, podług m niem ania pomienionego dziennika, 
trw ałem  nie będzie, jeśli nie wstąpi w ślady polityki Ca- 
tioura. Daily-News mówi, że no we Ministerstwo, jakie- 
by ono było, pamiętać o tern powinno, że narodowi ża­
dne bezzwłoczne powiększenie territorjalne nie zastąpi 
spokojnej niezawisłości.

Przez Londyn także mamy korrespondencje z Haiti, da­
towane 11 z. m. i z Vera Cruz. Pierwsze donoszą o od­
kryciu spisku na zwalenie Prezydenta Gefrard. Naczel­
n ik  spisko, w razie powodzenia, m ia ł być obrany Prezy­
dentem. Spiskowi zostali aresztowani i skazani. Drugie 
zawiadam iają, f e żołnierze m arynarki Angielskiej, zo­
stali wysadzeni na ląd w Vera-Cruzi prawdopodobnie ruszą 
w ew nątrz kreju —- Na posiedzeniu Senatu Francuzkigo, 
d. 1 b. m. Xzę Napoleon, zabierał głos w spraw ie W ło ­
skiej i dom agał się bezzwłocznego rozwiązania kwestji 
Rz; niskiej Papieztwo podług niego, niczego się nie spo­
dziewa od Francji, ale ma nadzieję, że czas sprowadzi 
ob- ą interwencję.

Wojska Francuzkie zmuszone są do obrony rządu 
Rzymskiego, który jest nieprzyjaznym  Cesarzowi. Xiąże

zakończył swą mowę, żądając ewakuacji Rzymu, obok 
zagw arantow ania finansowej i duchownej niezawisłości 
P a p i e ż * .— B illau lt oświadczył, że rząd roztrząsać bę­
dzie te kwestje winnej epoce, ale dodał, że polityka rządu 
przynajm niej o ile dotyczy wspomnionego celu, nie m# 
nic wspólnego z polityką Xięcia.— Cesarz zapewnił p ° ' 
dobno listownie Profesora R enanosne]  życzliwości, po­
lecając mu porozumieć się z Ministrem co do otwarci® 
na nowo kursu.

Niektóre dzienniki Francuzkie m ają otrzym ać ostrze” 
żenią. —  28go z. m „ m iała miejkee w Rzymie wielk® 
m anifestacja.—  Opinione z 2go b. m. potwierdza po­
głoskę o dymissji gabinetu Ricasoli, i dodaje, że Ratat' 
z i  ma polecone utworzenie nowego m inisterstwa. Moź® 
być jednak, że tylko nastąpi modyfikacja w gabinecie.-^ 
Garibaldi przybył do Genui 2go b. m . Komitet P f° ' 
vedimento gotuje d liń  ucztę. —  Depesza z Berlina 3go 
datowana donosi, że Austrja i je j sprzymierzeńcy WiirZ” 
burgscy, przesłali tu tylko depesze a nie noty, nie roZ' 
trząsając w nich kwestji zagw arantow ania Niemieckich 
posiadłości członków Zw iązku.— Podobno w kwestji 
Heskiej nastąpiło porozumienie między wielkiemi Pań­
stwam i Niemieckiemu

S ■ a t  a d a,
Pierwsze drugie  jes t waga, liczby drugie trzecie  
IF szystkie ze są zasłoną, dobrze o tem wiecie.

(Zeszła Szarada, Pieczary).

DONIESIENIA.
Do Składa Herbaty Chińskiej i różnych Towarów Rossyjskicb, 

Jana O r l d i n a  -go 9 przy nlicy Newy-Świat Ner 1252, 
nadszedł świeży transport JAIIZĄBRÓW, CIE­
T R Z E W I  i KAPŁONÓW.

W  Stycznia r. b . , w  blizkości miasta Brześcia-Litewskiego, 
zgubioną została Paczka Papierów i Notatek, mię­
dzy kteremi znajdował się W exel, wystawiony w Paźłziernikn 
1861 r .,  przez Michla Cohn, aa Rs. 300. Łaskawy znalazca ra­
czy takowe odesłać do miasta Biały, pod adresem Abe Stran*" 
berg, lnb o znalezienia rzeczonej paczki listownie temuż donieść, 
za wynagrodzeniem jeśli takowego żądać będzie.

Ś l e d z i e  Hollenderskie, świeże, w  małych baryłkach.
Ł o s o ś  wędzony i marynowany.
Minogi Elblągskie.
Ryby różne marynowane i w  oliwie w paszkach.

' Szparagi świeże w paszkach.
; K a r c z o c h y  świeże w puszkach.

' g r o s z e k  Francuzki w  puszkach. i
] T r o l l e  Perygordzkie w małych flakonach.
; Szynki Bajońskie.
| Takież Szynki bez kości.
; Półgęakt bez kości.
I Seryi Rochefort, Chester, Limburgski i Nefszatelski.
; Daktyle Marokańskie w małych pudełkach.
; O w o c e  Francuzkie (Fruits glaces).

Otrzymał świeżo H a n d e l  E .  H O E Ł I C R E l K s
; przy rogu ulic Długiej i Przejdzd.

W tymże Handlu nabyć jeszcze można HBiztanóz^
;; (Marony).

®  p ł a c ą  m i e s i ę c z n i e  X l p ,  6 0 .
P A W N IW  kompletnie uzdatnione, NB. w pięknem szyciu sło­

my, potrzebne są zaraz do Magazynu Strojów, przy ulicy' S*” 
natorskiej, wprost XX. Reformatów, pod Nr 468/9, również 1° 
Strojów i do naHki, mogą znaleźć zatrudnienie.

Dziś rano zimna stopni 3, wczoraj w południe ciepła stopni 1. 
Dziś rano wysokość wody na fF iile  stóp 6 cali 4. ( P r z y b y w a ) .

W Drukarni Kurjera Ó/arizawiring*.— Za p8 iw -ic r.lt,a C juzagy ~  *


